nr. (64. 


. RUR V. 


40 wierea milimetrowy przed 
30 groszy, w iekżeie 80 gr., 
ta rekstem 40 gr. Ogłosze- 
nia tebełaryczne 50 proe., a 
świąjeczne % pros, drożci. 
Jrebae Ogłoszenia po 10 
rroazy, Ma poszukujących 
prasy 5 gr. 2a wyraz. Naj- 
X mniej 1 2. 

„Konto czekowe P. K. O 
Wsrazawa 55.070. 
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Biyskawiczna armja niemiecka. 


800 tysięcy żołnierzy na motocyklach. 


WARSZAWA, 24.6. Odbyte świe 
o w Niemczech sześciodniowe popi 
By i wyścigi motocyklistów wojsko 
iwych i prywatnych zwróciły uwagę 
afer wojskowych francuskich. W: 
orsownem rozwijaniu sportu moto 
eyklowego w Niemczech widzą woj 
skowi francuscy nową ukrytą AT- 
mję na wypadek wojny, zdolną do 
bardzo szybkich ruchów i do wiel- 
kiej obrotności. _ 


, Ćwiczenia wspomniane, które 
miały wykazać odporność i wytr- 
wałość motocykli z przyczej:kami, 
przekonały o ogromnej wartości te- 
go środka lokomocyjnego na wypa- 

ek mobilizacji. Każdy motocyxl 
może przetransportować wraz Z uz- 
brojeniem i amunicją trzech: ludzi, 
jednego na siodełku, a dwuch w 
przyczepee. Ci ostatni mogą zabrać 
ze sobą karabin maszynowy. 

Jeśli w przyczepce zajruie miej- 
gee jeden tylko człowiek, może Się 
pomieścić w. niej aparat. radjo'cle- 
graficzny, albo. armatka małego ka- 
libru. W. Niemczech obecnie kursuje 
400 tysięcy motocyklów, cały, ich za 
stęp zatem na wypadek mobilizacji 
przedstawia conajmniej armije S00- 
tysięczną, zdolną do poruszania się 
z błyskawiczną szybkością w porów 
naniu z dotychczasowemi środkami 
komunikacji. < 

Wprawdzie bówiem nie można 
przypuścić, aby motocyklowa armja 
posuwała się ze sportową. szy bkoś- 
cią 60 do 80 klm. na godzinę, jednak 
że z łatwością jej przyjdzie przybrać 
szybkość 25 klm. na godzinę i robić 
250 klm. dziennie. 

A że Niemcy poważnie myślą o 
zużytkowaniu motocyklów podczas 
wojny, poucza fakt, że co niedzieli 
na drogach Niemiec spotyka się gro 
MARSZ. PIŁSUDSKI POWRÓCIŁ 

DO DRUSKTENIK. 

WARSZAWA, 24.6. (wi i Po 
12-godzinnym pobycie w Warszawie 
marsz. Piłsudski wyjechał z tpowro 
tem do Druskienik. 


KONTYGENT WIZ BO STANÓW 
- ZJEDNOCZONYCH. 


WARSZAWA, 24-6. (wł.) Gene 
ralny konsulat St. Zjednoczonych w 
Warszawie zawiadomił ekspozytu- 
ry urzędów emigracyjnych, że w 
roku bieżącym utrzymany zostaje 
dotychczasowy kontyngent wiz do 
Stanów Zjednoczonych (6.300). 


SZYC: 


|) 


TRANSATLANTYCKI LOT 
ANGIELSKTEGO LOTNIKA. 


LONDYN, 24,6. (wł.) Dziś nad 
"ranem rozpoczął lot tramsatlantyeki 
znany lotnik angielski "ingford 
Smith. Start nastąpił na iotnisku 
Portmarnock, pod Dublinem. King- 
ford, który obecny swój lot odbywa 
na samolocie „Krzyż noł1dnia* 
znany jest ze swego szczęśliwego lo 
tu Anglja — Australja, odbytym 
w lipcu zeszłego roku. 

epesze meteorologiczne dono- 
‘szą, że nad lotem Kingforda zawi- 
sło niebezpieczeństwo, ponieważ na 
Atlantyku panują burzę. Amery- 
kańska radjostacja Mackay donosi, 
że dziś nad ranem otrzymała depe- 
szę od samolotu, której nie mogła 
odcyfrować. W pewnej chwili samo 
lot zaprzestał nadawania depesz. 


madne wycieczki motocyklistów, 
krązące po gościńcach w wojskowym 
porządku, posłuszne na każdy syg- 
nał gwizdka dowódcy. 


Wojskowi francuscy zwracają na 


ten fakt uwagę tych, którym powie 
rzone jest bezpieczeństwo t'rancji i 
wogóle wszystkich krajów, któreby 
mogły być zagrożone przez tak bły- 
skawiczną armję niemiecką. 


Cały rok otwarte klimatyczne 
„UZDROWISKO Dra Szarewskiego” 


w Bystrej koło Białej 


poleca się na pobyt krótszy lub dłuższy. 
Swiatjolecznictwo (lampa kwarcowa, sollux), ele- 
ktroterapja, kąpiele kwasowęglowe, solankowe itp. 


Niemiecka polityka krętactwa i zwlekania. 


WARSZAWA, 24.6. (wł.) W ko- 
łach dyplomatycznych wskazują na 
fakt zwlekania przez rząd Rzeszy z 
odpowiedzią na propozycję Polski, 
w sprawie zmiany ceł rolniczych. 


Narazie Niemcy tłumaczą się prze 
sileniem na stanowisku ministra 


skarbu.  Niewiademo jednak, czy 
Niemcy odpowiedzą wogóle na notę 
Polski. 


Katastrofalne upały na Syberji. 


55 stopni Ci — Pożary stepów i osad. 


WARSZAWA, 24.6. (wł.) Dono 
szą o niezwykłych upałach docho- 
dzących do 55 stopni Č., *..kie panu 
jących ostatnio na Syberji. 

Na olbrzymich przestrzeniach pa 
li się trawa stepowa, zagrażając 0- 
sadom ludzkim. Około miejscowo- 
ści Marji zginęła państwowa stad- 


nina sowiecka, licząca 700 koni. Z ~ 


21 pastuchów uratowano tylko 2: 
Do miejscowości Tomsk i Krasno- 
jarsk wysłano pułk piechoty dla u 
gaszenia ognia. Zagrożone jest mia 
sto Werjulsk, skąd mieszkańcy 20- 
stali ewakuowani. Zaznaczyć nale- 
ży, że pożar rozszerza się z niebywa 
łą szybkością. 


. Groźne zamieszki w Sewilli. 
Tramwaje obrzucone kamieniami, starcia z policją. 


- MADRYT, 24.6. (wł.) W Sewilli 
proklamowany został strajk pow- 
szechny o charakterze politycznym. 
Strajkujący porozrzucali na ulicach 
miasta gwoździe, unieruchomiając 
wszelką komunikację. Tramwaje, 
które wyruszyły z remiz zaatakowa 
ne zostały gradem kamieni i zmuszo 
ne zostały do powrotu. Sklepy w 
całem mieście są zamknięte. Pieka- 


rzy zamiejscowych, którzy usiłowali 
dostarczyć chleba mieszkańcom Se 
willi, strajkujący _ przepędzili. W. 
szeregu miejscach doszło do starcia 
między policją a strajkującymi, w 
rezultacie których dwoje dzieci po 
niosło śmierć. Demons*ranci doma- 
gają się ustanowienia republiki i 
abdykacji króla Alfonsa XIII, 


Wieś w morzu płomieni 


48 gospodarstw w gliszczach. 


* ŁÓDŹ, 24.6. W zagrodzie Anto- 
niny Czerniakowej w Skrzyniowie 
pod Piotrkowem wybuchł wczoraj 
groźny pożar. 
Ogień podsycany przez wiatr z 
błyskawiczną szybkością rozszerzył 
się na całą wiś. | 
Mimo wysiłków straży ogniowej 
45 zagród włościańskiei: legło w 


EKO W płomieniach zginęło 
około 200 sztuk nierogacizny 1 bar- 
dzo wiele drobiu. 

Akcja ratunkowa trwała bez 
przerwy 20 godzin. 100 rodzin stra 
ciło dach nad głową. 

Szkody wyrządzone przez pożar 
oceniane są na zgórą pół miljona zł. 


29 zabitych w sowieckiej kopalni wegla" 


RYGA, 24.6. „Komunist“ donosi 
Ze liczba ofiar wyzbvchnu w kopalri 
węgla „Marja“ pod Ługańskiem wy 
nosi 39 zabitych. Stan pięcin robot- 
ników ciężko rannych podczas wy- 
buchu jest beznadziejny. 

Ze względ na alarmujące nastro 
je wśród robotników w zagłębiu Do 


mieckiem, Rada komisarzy ludowych 
A „Ude * OWSA OW sad ta 


wydała odezwę do robotników, w któ 
rej nawołuje do zavhowania spoko- 


(W ) 

"Aresztowania inżynierów Dubo- 
wa i Kolesnikowa, oskarżonych © 
miedbałe wykonywanie AE obo- 
wiązków, co miało spowodować kit- 
tastrofy: 


CENTROLEW w POWODZI REx 
FERATÓW. 


( "WARSZAWA, 24.6. (wł.) W dn. 
jutrzejszym odbędzie się wspólne 
posiedzenie członków  Centrolewu, 
w sprawie rozdziału referatów na 
kongres krakowski. Na kongresie 
wygłoszone zostaną referaty o sy- 
tuacji gospodarczej, politycznej, re 
formie konstytucji, wspómym bloku 


wyborczym Centrolewu i o wyłonie 
niu wspólnej komisji stronnictw 
Centrolewu. 


POMNIK BOHATERÓW 
W DUNIŁOWICACH. 


WILNO, 24.6. (wł.) Dnia 26 bm. 
w Duniłowicach, ziemi wileńskiej, 
odbędzie się, w obecnosci p. prezy- 
denta Rzplitej, odsłonięcie poronika 
40 żołnierzy, poległych w bitwie z 
bolszewikami. Na uroczystość tę wy 
jechała dziś z Warszawy delegacja 
86 p. p, który brał udział w tej 
bitwie. r 


p 


WOJSKO BOJKOTUJE TOWA- 
RY ZAGRANICZNE, 


TORUŃ, 24.6. (wł.) Generar Tho 
mee, dowódca okręgu Toruń Wwy- 
dał zarządzenie, na. zasadzie które- 
go podwładnym oficerom i żołnie- 
rzom zakązuje kupowania w. koope- 
ratywach i kantynach towarów po- 
chodzenia zagranicznego. 

Winnym niesubordynacji 
kara dyscyplinarna. 

ZNOWU. FABRYCZKA 
JEDNOZŁOTÓWEK. 


ŁÓDŹ, 24. 6. (wł.) W Kurzeńcu 
pod Łodzią, wykryto małą fabrycz- 
kę fałszywych jednozłotówo: U „da 
brykanta* niejakiego Rzesk ego zna 
leziono kilkadziesiąt sztuk fałszy- 
wych monet. 


PIORUN w KOSCIELE. 


WILNO, 24.6. W Nowym Mia- 
dziole rozpętała się nagle burza, 
podczas której piorun uderzył w wie 
żę kościelną i wpadł do wnętrza ka 
Ścioła. yk 

Wypadek ten zdarzył się w chwi 
li, gdy w kościele odbywało się na- 
bożeństwo przy licznym udziale 
wiernych. Wśród zebranych pow- 
stał popłoch, spotęgcwany pora- 
żeniem 5-ciu osób, stojących około 
wylotu wieży. Porażeytn pośj tesz? 
no natychmiast ź pomocą, tak że w 
krótce zdołano przywrócić do życia 
wszystkich. 

Kościół, jak również wieża z0- 
stały nienaruszone. 


grozi 


NOWY REKORD SZYBKOŚCI 
USTANOWIŁ PILOT FRANCU- 
SKT. 


PERPIGNAN, 24. 6. Porucznik 

PERPIGNAN, 24. 6. Porucznik 
Paris pobił światlow, rekord szyb- 
kości lotu, przerywając 1000 Lim. 
na godzinę z przeciętuą szybkością 
190 km. 750 m., a przestrzeń 2700 
km. z szybkością przeciętną 183 km. 
500 m., przy obciążeniu 1000 kg. 


ŚMIERĆ 14 MARYNARZY POD 
BIEGUNEM. 


OSLO, 24.6. Na wodach cceanu 
Lodowatego zafonął okręt norweski 
który używany był w wielu wypra 
wach polarn yal, i 

Załoga złożona z 14 ludzi zginę- 
ła wraz z okrętem:.. SAR 


Str. Z. 


TRZY OSOBY ZABITE W KATA- 

+ STROFIE SAMOCHODQWEJ. 
 „%BYDGOSZCZ, 246. Na szosie mię- 
dzy Tucholą a Bladowem wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. ź 

Kupiec tucholski Sprengel zabrał 
na przejażuzEe auowyin samochodem st. 
post. Teofiia Nonteckiego, handlowea 
Kazimierza Sinoradzkiego i urzędaiką 
Stanisława Płomienia. 

Gdy samochód pędził,z szybkością 
50 kim. na godz. nastąpiła kaiastrofa. 
Aute wpadło na drzewo i rozbiło się 
doszczętnie. Z grazów wydobyto zwło- 
ki st. post. Konteckiego i handlowca 
Sinoradzkiego i Płomienia. 

Kontecki osierocił żonę i 6 
Sinoradzki żonę i 2 dzieci. 

Właściciel samochodu Sprengel, któ 
ry kierował autem wyszedł bez szwan 
ku. 


dzieci, 


STRAJK POWSZECHNY 
W WIRGINJL 
NOWY JORK, 24.6. W mieście 
ginja wybuchł dziś strajk powszeshny, 
w którym bierze udział około 40 tysię 
cy robotników. Strajk teu prokłamowa 
ne na znak protestu przeciwko postępo 
waniu policji, która w czasie rozpędza 
nia tłamów demonstrujących w sobotę 
postępowała niezwykle brutalnie. 
Jeden a ciężko ranionych 1obotników. 
zmarł dziś w nocy. 


NIEBY WAŁA KLĘSKA NAWIEDZI- 
ŁA GRECJĘ. 

ATENY, 24.6. Straszne ulewy i nawał 
nice gradowe, nie notowane  dotych- 
czas w historji Grecji, zniszczyły pra- 
wie w zupełności wszystkie zbiory w 
tym kraju. Chłopi są w rozpaczy. 

Wszędzie urządzane są procesje, mą 
jące na celu ubłaganie Opatrzności 4 
odwrócenie strasznej kłęski głodu. Pa 
trjarcha zarządził specjalne nabożeń- 
stwa. 


ZMYŚLONY WYWIAD Z MIN. 
CZECHOWICZEM. 


Kategoryczne zaprzeczenie b. ministra 
skarbu. 

B. minister skarbu p. Gabrjsl Cze- 
ehowicz nadesłał nam list nastęnujący: 
Wielce Szanowsy 

Panie Redaktorze! 

Wobec ogłoszenia przez „W iadomo- 
ści Codzienne“ w numerze z dnia 22-go 
b. m. rzekomego wywiadu ze muą — 
śpieszę oświadczyć, że żadnego wywia 
du „Wiadomościom Codziennym* ni- 
gdy nie udzielałem i że w związku «a 
tem zmuszony jestem pociągnąć reda 


ktora powyższego pisma do  udpowie-. 
działności sądowej. 
Redaktor „Wiadomości  Coadzien- 


hych* zwracał się do muie przed ezte- 
rema tygodniami z prośbą o wywiad, 
lecz kategorycznie mu tego odmówi- 
łem. 

Na przeszkodzie do sprostowania je 
szcze w dniu wczorajszym: stanęła mo 
ja dwudniowa nieobecność w, Warsza- 
wie 

Inne pisma proszę uprzejmie o la- 
skawe przedrukowanie niniejszego Ui- 
sin. 

Łączę wyrazy wysokiego szacunku 

G. CZECHOWICZ. 
Warszawa, 2346. 1930 r. 


OTWARCIE NAJWIĘKSZEJ 

UCZELNI ŻYDOWSKIEJ 

W LUBLINIE. 

LUBLIN, 24.6. (wl.) Dziś odby 
` ła się w Lublinie, w obecności przed 
stawicieli władz rządowych i samo 
rządowych uroczyste otwarcie naj- 
większej w Polsee żydowskiej szko 
ły religijnej, „Jeszybot*. Na uro- 
czystość przybyło 50 tys. osób. Rów 
nież licznie reprezentowana była 
prasa krajowa i zagraniczna. 


ZAMACHY TERORYSTYCZNE 
NA OBSZARZE INDYJ. 
Zamordowanie inspektoru policji 

i 14 policjantów. 

„, LONDYN, 246. (wł ) Władze an 
gielskie doszły do przekonania, że 
na terenie całych Indyj grasuje or- 
gamizacja terorystyczua, która ce- 
lowo urządza zamachy na urzędni- 
ków angielskich. W ostatnich dniach 
zanotowano zamachy w Pendżabie, 
Lahore, Szekpura i Aaritzar. W 
Szekpura. ofiarą zamachu padł in- 
spektor policji, w innych miastach 
rany odniosło 14 połiejautów ansiel 
skich. 

ż Istnieje przypuszczenie, że orga 
niżacja ta planuje zamach na wiwe- 
króla Indyj. 


Nr' 164. 


Witos na horyzoncie. 


F 


Na dzień św. Piotra i Pawła 
zapowiada centrolew widowisko 
niecodzienne kongres ugrupowań 
lewicy i centrum. Na ulicach Kra 
kowa wobee spędzonych tłumów 
kazać będą apostołowie opozycji 
sejmowej o nieprawościach rządu 
i zagrzewać do wałki. Huczek do- 
koła tej sprawy czyni przedewszy 
stkiem prasa endecka. Rejestruje 
odgłosy, plany, zamierzenia. Mar 
twi się, czy mury Krakowa po- 
mieszczą tłumy pielgrzymów. W 
politycznym wiecu widzi oczyma 
rozigranej wyobraźni polski Wy- 
borg, początek rewolucyjnych juź 
poczynań. I zaciera ręce. Rozu- 
muje, nie bez źdźbła racji, że cen- 
trolew nowymi wciąż paroksyz- 
mami nieprzemyślanych odru- 
chów zgrywa się w oczach mas, 
co nie bez pożytku być może dla 


rachub partyjnych endecji. A kon 


gres krakowski może dać w rezul 
tacie tylko dalsze osłabienie wpły 
wów, dalszą kompromitację lewi- 
cy i centrum. 

Nie mobilizuje się bezkarnie 
mas tylko pod hasłami negacji. 
Trzeba je równocześnie wychowy. 
wać w atmosferze pozytywuyci: 
wskazań politycznych. W prze- 
ciwnym razie te masy zażądają 
od swych przywódeów rachunku. 
Frazes bojowy, który królować 
będzie w Krakowie nie zaważy, 
przecież niczem na biegu wypad- 
ków dni najbliższych. Czy sięgną 
wówczas, konsekwentnie idąc po 
linji bezwzględnej walki z rzą- 
dem, do rewolueyjnych już haseł 
i ezynów. Żaden w Polsce obywa- 
tel nie ma ani przez chwilę wątpli 
wości, że są to przecież rzeczy w 
najmniejszej nawet groteskowej 
skali niewykonalne, że nikt na 


tej drodze ani kroku zrobić nie . 


spróbuje. Frazes rezolucyj czy 
orędzia, zrodzonych w Krakowie, 
pozostanie bezsilnym, demasku- 
jąc raz jeszcze nieodwołalnie sla- 
bość i bezprogramowość przywód 
ców centrolewu. 

Nie są to rzeczy nowe Oddaw- 
na na oczach zdumionej opinji, 
tej przynajmniej opinji, która 
pragnie w poczynaniach politycz 
nych dojrzeć wcielanie w życie 
programowych, ideologicznych 
założeń, rozgrywa się prawdziwe 
widowisko. Dla jednodniowych 
zwycięstw, dla chwilowych ko- 
rzyści, dla taktycznego zaskocze= 
nia przeciwnika przemieniają się 
ugrupowania rzekomo ideowe w 
watahy harcowników, walczą 
cych codzień w imię innych haseł. 
Tworzy się nowe wciąż spółki, 
kartele, sojusze, zawierane nie- 
szczerze z chęcią wyprowadzenia 
w pole kontrahenta, zrywa się je, 
gdy tylko zjawi się inna przelot- 
na konjunktura. S 

Idzie teraz po Małopolsce za- 
chodniej i środkowej fala wieców 
chłopskich, organizowanych 
wspólnie przez trzy stronnictwa 
ludowe. W prezydjum nieodmien 
nie zasiada obok piastowca wy- 
zwoleniec i członek „stronnictwa 
chłopskiego”. W wieńcu uchwala 
nych rezolucyj, pełnych hańbo- 
wań i protestów, nieodmiennie 
zjawia się jedna: „Zebrani wyra- 
żają cześć dła bojownika sprawy, 
Wincentego Witosa i wzywają 
go do wytrwania w walce o pra- 
wa ludu“. O tym bojowniku nie- 
zbyt dawno jakże inaczej mówiła 
nasza lewica. W przeddzień prze- 
wrotu majowego, gdy do władzy 


doszedł rząd Witosa, te same u- 
grupowania chłopskie widziały, 
w tym rządzie „wyzwanie rzuco- 
ne całej demokracji", piętnowały 
go jako „rząd wyzysku mas pra- 
cujących', deklarowały „walkę 
bezwzględną i opozycję najostrzej 
szą. ; 
Wincenty Witos znów na ho- 
ryzoncie! Wyrzucony poza ua- 
wias życia politycznego przywa- 
rował na długie lata. Dziś sięga 
już znów po kierownicze w swem 
stronnictwie stanowiska. Pasuje 
go centrolew na bojownika praw 
ludu. W kongresie krakowskim 
grać będzie z pewnością nieostat- 
nie skrzypce. W koalicyjnym ga“ 
binecie centrolewu niezawodnie 
byłby on premjerem. 

Oto ślepy zaułek, w jaki na- 


szą lewicę chłopską wpędziło króf 


Stulecie Żegiestowa - Zdroju. 


kowidztwo i zaślepienie partyjne, 
Oto, jaki rezultat praktyczny wał 
ki z rządem rzekomo w obronie 
wolności i demokracji. Wójt z 
Wierzchosławice przeżywa dziś 
renesans swych wpływów. Zaase 
kurował się tym razem na lewo. 
Już rozgrzeszyli go z tak licznych 
tak ciężkich przewin panowie z 
Wyzwolenia i ze Stronuictwa 
Chłopskiego. Przy stole sadzają 
go do wspólnych konfereneyj, 
ezołobitne niosą rezolucje. Oto 
niezłomny rycerz wolności i de- 
mokracji, hartowny obrońca sze- 
rokich mas ludu: 

Obawiać się tylko należy, że 
fe masy uczciwsze są od swoich 
przywódców i że szacherka poli- 
tyezna nie starczy im za program 
i motor działania. 

Ra. 


(Korespondencja własna). 


Przed kilku dniami znane zdrojo- 
wisko Żegiestów — Zdrój obchodziło 
rzadki jubilensz oddania swych dobro 
czynnych źródeł do użytku publiczne 
go. 100 lat minęło od czasu, gdy obywa- 
tel Muszyny — Medwecki zaintereso- 
wał się bliżej mineralnemi źródłami 
Żeziestowa, które na szereg lat przed- 
tem znane były nietylko ludnosci oko 
licznych wiosek ale nawet daleko po- 
za powiatem nowosądeckim ze swych 
madzwyczajnych właściwości  leczni- 
czych. W kilka lat potem sława żegie- 
stowskiego zdroju znaną była miesz- 
kańcom zachodniej Małopolski zaś na 
kilkadziesiąt lat przed wybuchem woj 
ny światowej zjeźdżali do Żegiestowa 
kuraejusze z b. Kongresówki i Wielko 
polski, doznając ulgi w swych sierpie- 
niach. 

A teraz kilka słów o samym Żegie- 
stowie. 

Zdrojowisko Żegiestów położone 
nad granicą czeskosiowacką na wyso 
kości 500 m. nad poziom morza, w wo 
jewództwie krakowskiem, przy linji ko 
lejowej Tarnów — Kryniea posiada 
szezawy żelaziste, składem chemicz- 


nym zbliżone do szezaw  kryniekieh.. 


Zakład zdrojowy dzięki swym właści- 
wościom leczniez.i przepięknemu położe 
niu rozwijał się stosunkowo szybko, 
tak że przed wojną światową mógł po 
mieścić przeszło 2 tysiące kuracju- 
szów. Inwazja nieprzyjacielską w 1515 
r. spowodowała bardzo znaczne szkody 
w samym zakładzie. Po wojnie dopiero 
przystąpiono do ożywionej odbudowy 
zdrojówiska, kierujące się z góry: ułożo 
nemi planami inwestycyjnemi, pray- 
czem w pierwszych latach uwzglednio 
no przedewszystkiem adoptacje koniecz 
ne a mało dla oka przeciętnego kurac 
jusza dostrzegalne jak przehudowa wo 
dociągpn, kanałów, wiercenie nowych 
źródeł mineralnych, zakładanie  szkó- 
lek drzew szpilkowych itp. Po wykoń- 
czeniu tych wstępnych prace  przystą- 
pieno do budowy monumentalnego do 
mu zdrojowego, który wykończono w 
ub. roku. Równocześnie rozpoczął się 
ożywiony ruch budowlany prywalny, 
ceo przyczyniło się do zupełnej prawie 
zmiany charakteru przedwojennego 
Żegiestowa. Tak, w ostatnich zwłasz- 
cza ezasach zdziałano dla podniesienia 
zdrojowiska bardzo wiele i ło w wa- 
runkach bardzo ciężkich dlatego pra 
ca nad rozbudową Żegicstowa śmiało 
budzić może podziw ogółu. Na miarę 
zachodnio — europejską zakrojony no 
wy dom zdrojowy z łazienkami mine- 
ralnemi jest bezsprzecznie jedyną tego 
rodzaju budowłą uzdrowiskową w Pol 
see. Wspaniały wielopiętrowy gmach 
„Warszawianki“ jako ostatni wyraz 
nowoczesności architekftnry i urządzeń 
niema sobie równego w rzędzie uajwy 
tworniejszych pensjonatów uzdrowisk 
krajowych. Budowle te wykonane zo- 
stały wedle projektów znaacge architek 
ty prof. Szyszko - Bohusza. 

Dzięki tym budowiom Żegiestów a 
małego zacofanega zdrożowiska prze 


Żegiestów w czerwcu 1930 r. 


kształcił się w uroczą zachodnio - euro 
pejską miejscowość, mogącą obecnie ry 
walizować z najlepszemi „perlami“ u- 
zdrojowiskowemi nietylko pod wzglę- 
dem położenia, warunków klimatyez- 
nych i doskonałych wód, ale również 
najnowocześniejszych urządzeń. 

Dolinę Popradu, płynącego tu w roz 
licznych zakrętach należy zaliczyć do 
najpiękniejszych zakątków kraju. Z. 
porywającym urokiem i malowniczo 
śeią tutejszego krajobrazu  rywalizo- 
wać mogą w Polsce tylko dwie słynna 
doliny: Dunajca w Pieninach i Prutu 
w Karpatach Wschodnich. „Nowy Że- 
giestów“ rozwija nową erę świetnego 
rozwoju i popularności tej dolinie, tak“ 
pięknej a tak małe dotyeiiczas odwie © 
dzanej. piach 

Prócz bardzo dogodnej komunikacj: 
kolejowej (Żegiestów — Zdrój posiada 
własną stacje kolejową na której za- 
trzymują się wszystkie poeiąsi), w o- 
statnich latach uzyskał Żegiestów do- 
skonałą drogę z Krynicy, która w la- 
tach ubiegłych nie była dostepna dis 
żadnego pojazdu. 


Obecnie do Żegiestowa wybierać 
się można samochodem bez nara 
żenia na szwank maszyny, Droga ta, 
na tym odcinku, należy do najbardziej 
malowniczych dróg w Polsce. 

Wreszcie nadmienić należy, że sam 
zakład położony jest w pięknej malow- 
niczej dolinie górskiej zarośniętej lasa- 
mi szpiłkowemi i liściastemi. w cen- 
trum zaś posiada piękny deptak na 
którym dwa razy dziennie przygrywa 
orkiestra zdrojowa. Prócz wymienio- 
nych na wstępie nowoczesnych budyn- 
ków, zakład posiada kilkanaście pie- 
knie połozonych will, przeważni:. slo- 
necznych, jakoteż poczte, telefon mie- 
dzymiastowy, telefony, apteka, vesia- 
urację, sklepy, księgarnie, bibliotekę, 
czytelnię. 

Zwelenniey turystyki maja piekne 
tereny górskie, a wycieczki w okolice 
Żegiestowa należą de piękniejszych. 

Jedną z nieocenionych zalet Żegiesto 
wa są kąpiele w Popradzie, nad którym. 
znajdują się kabiny kąpielowe oraz ol 
szerna płaża. Tam też zbiera sie * ku 
racjuszów, zażywająe idealnych kąpie- 
li rzecznych i słonecznych. 

Dogodna komunikacja kolejowa po- 
zwała dostać się z Krakowa do Żewie- 
stowa-Zdroju już w ciągu 5 godzin, — 
natomiast tą samą podróż samochodem 
przez Kalwarję Zebrzydowska, Rabke, 
Limanowę, Nowy Sącz i Krynice nale- 
ży zaliczyć ze względu na piekno kraj- 
obrazu do niezapomnianych na długie 
lata. Nie więc dziwnego, że Žegiestów 
ściąga do siebie coraz więcej zagłehian Ę 
którzy tu znajdują piękny wypoczynek, 

W! Kaw. 


willa „Białej Róży” ordynuje ‘ak zwykle 


Dr.lulian ARONSON 


Sw 3; 


W każdem przedsiębiorstwie czy 
instytucji jest dziś na porządku 
dzicnnyra kwestja urlopów praco- 
wniezych, związanych z tem ga- 
„stępstw itp. W związku z tem nie- 
rzadko zdarza się, iż problem urlo 
powy znajduje swój epilog w sądzie 
pracy, pod którego opiekę udaje się 
 skrzywdzona strona. 
Sprawa urlopów pracowniczych 
u nas przed wojną załatwiona była 
na mocy „zwyczaju, w każdym ra- 
zie w b. zaborze rosyjskim ra żadne 
przepisy w tym względzie powoły- 
wać się nie było można, gdyż prawo 
dawstwo soejalne Rosji, nieuznają 
_ ce związków zawodowych i 8-godzin 


nego dnia pracy,nie mogło zajmować ` 


' się takiemi „fraszkami'', jak urlopy. 
Prawodawcea polski, który w pierw- 
szych latach odzyskanej niepodle- 
giości wybudował potężuy gmach u- 
stawodawstwa socjalnego, specjalną 
uwagę poświęcił i kapitalnej kwestji 


urlopów, któremi zajmuje się usta 


wa z dnia 16 maja 1922 r. (Dz. Ust. 
Nr. 40, 1922 poz. 334) „o urlopach 

_ pracowników, zatrudnionych w prze 
myśle i handlu“. 


i Ustawa ta jest nader zwięzła, li- 
czy 12 artykułów, zawierających do- 
niosłe postanowienia. Podstawowy 
przepis omawianego prawa zarzą- 
dza: „Pracownicy, zatrudnieni na 
mocy umowy pracy w przemyśle, 
górnictwie, handlu, biurowości, o- 
"raz w innych zakładach pracy, 
ehoóćby na zysk nieobliczanych, nie 
zależnie od tego czy wszelkie te za- 
kłady praey są własnością prywat 
ną czy państwową, ezy też organów 
samorządowych z wyjątkiem praco- 
wników przedsiębiorstw  sezeno- 


~ wych, w których praca trwa krócej, 


niż 10 miesięcy w roku, mają prawo 


do korzystania co rok z płatnego ur- 


lopu . Wymienionym w;żej praco- 
wnikom przysługuje po roku pracy 
prawo do 8-dniowego platuego urlo 


pu, po 3 latach zaś do 15 dniowego.. 


“Pracownicy młodociani, porużej lat 
18, korzystają po roku pracy z 14- 
dniowego urlopu. ` 

Wszystkim pracownikom unysło 
wym, zatrudnionym w handlu, prze 
myśle i biurowości, po półrocznej 
nieprzerwanej pracy przysiuguje ur 
lop dwutygodniowy, po rocznej zaś 
— jednomiesięczny urlop płatny nie 
przerwany. - 

Zachodzi teraz kwestja, czy je- 
śli pracownik chorował w ciągu ro 
ku czas jakiś lub był na  Świcze- 
"niach w wojsku, czy wskutek tej 
przerwy w pracy traci on prawo do 
urlopu lub zatrzymuje je w rozmia 
rze ograniczonym? Na to. pytanie 
ustawa odpowiada  kategorycznem 
nie! — choroba, ćwiczenia wojskowe 
lub nieszczęśliwy wypadek nie uwa 
tają się za przerwę w umowie o pra 
cę i nie wpływają na prawo do urlo- 
pu. 

Urlopowany otrzymuje za cały 
czas urlopu normalne pobory. O ile 
praca odbywa się na akord lub od 
sztuki, np. dziennikarz płatny stale 
od wiersza, wówczas wynagrodzenie 
za czas urlopu określa się na pod- 
stawie przeciętnego wynagrodzenia 
pracownika w ciągu 3 poprzedzają 
cych bezpośrednio urlop miesięcy. 


A teraz sankeja karna: 
naruszonych przepisów tej ustawy 
0392009206690500009900200073 
am PZ sy 
Pard. Locarno 
wydaje eodziennie:i 
od g. 10—12 śniadania po 2 zł. 
od godz. 12—4 p. obiady 
"23 dań — 2 zt. 
z 4 dañ — 3 zł 
Piwo, kawa, herbata pod- 
— czas obiadu 40 gr. — 
(1604900690590050400090V46 


„dzielił uzyskaną z premjowej 


„W iani- 


Jrlopy pracown 


w świetie obowiązującego prawa. 


ulegają w drodze sadowej karze 


- grzywny do 100 złotych lub karze a- 


resztu do 1 miesiąca“. 

Pamiętać należy, iż omawiana 
ustawa wydana została w 1922 roku, 
dziś zaś pozycja pracownika 
wzmocniona jest wybitnie przez 
dwie nowe ustawy z 1927 r. o umo- 
wie o pracę umysłową i fizyczną. 
Nowe przepisy utrzymują w mocy 


cze 


cytowane wyżej postanowienia o 
urlopach, a ponadto gwarantują one 
pracownikowi, iż w okresie urlopu 
umowa z nim nie może być rozwią- 
zana. 

Jak z powyższego wynika, pra- 


 cownik w okresie spędzanego urlo- 


pu może być spokojny. Katastrofa 
utraty posady mu nie zagraża. ; 
K. KI. 


Podział pożyczki budowlanej dla miast 


w województwie Kieleckiem. 
10.023.154.00 zł. otrzymało 16 miast. 


Jak to już pokrótce donosiliśmy 
wczoraj, rząd za pośrednictwem 
banku gospodarstwa krajowego po- 
po- 
życzki budowlanej sumę pomiędzy 


"200 miast w Polsce. 


Przeznaczone początkowo na ak- 
cję budowlaną 21 miljonów zł. wzro 
sło dzięki tej pożyczce do sumy 60 
miljonów zł. 

Jednocześnie miasta wezwane zo 


stały do natychmiastowego podziału 


otrzymanych kwot między poszcze- 
gólnych obywateli, starających się 
o pożyczki budowlane. 


Z sumy pożyczkowej otrzymały 
miasta w województwie kieleckiem 
następujące kwoty: 

Sosnowiec—1 miljon 800 zł, Be 
dzin — 343.600 zł, Dąbrowa 
189.600 zł, Olkusz—115.000 zł, Cze- 
ladź—50.060 zł., Zawiercie— -53.109 
Zio Kielce—224.280 zł., Częstocho- 
wa—723.000 zł., Radom—165.400 zł., 
Końskie—30.500 zł., Kamienna-Skar 
żysko — 145.008 zł., Sandomierz — 
25.000 zł.. Szydłowiec — 25.200 zł. 
Ostrowiec—299.0600 zł. Miechów — 


20.000 zi., Proszowice — 12.000 zł. 


Nowe zdobycze pracowników komunalnych. 


_Źmiany i poprawki w 


Ministerjum . sprąw wewnętrz- 
nych wprowadziło szereg zmian 1 
uzupełnień do statutu wzorowego o 
zaopatrzeniu emerytalnem pracow- 
ników samorządowych, przesłanego 
związkom komunalnym do zatwier- 
dzenia. > 

Według połecenia. M. S. W.” do 
wydawania opinji lekarskiej o nie- 
zdolności do zarobkowania statut 
powinien przewidywać powołanie 
komisji lekarskiej, zamiast której 
dotychczas orzekał -lekarz powia- 
towy. i 

Pensja sieroca po matce powinna 
być podniesiona o 100 proc., t. j. do 
wysokości pensji sierocej po ojcu. 

Należy przyznać prawo do wszy 


statucie emerytalnym. 


stkich świadczeń, przewidzianych w 


„statucie, pratownikom zwolnionym 


ze służby po dniu 1 stycznia 1928 r. 
z powodu niezdolności do pracy 
lub przekroczenia 60 łat życia. Do- 
tychczas pracownicy - ci korzystali 
jedynie z prawa do zaliczenia lat 
pracy poprzedniej. 

Lata pracy po 1 stycznia 1928 r. 
muszą być zaliczane w całości, a 
składkę za ten okres winien opłacać 
związek komunalny, gdy dotychczas 
lata pracy zaliczane były najwyżej 
w 65 procentach, przyczem pracow 
nik płacił za zaliczone lata 2 1 pół 
proc. skłądki. 

Poprawki te wprowadzone być 
mają do dn. 1 sierpnia b. r. 


Krzywda emerytów towarzystwa sosnowieckiego 


musi być naprawiona! | 
Delegacia robotników u Wiceministra dra. Hubickiego, 


Od dnia 1 czerwca 1928 r. przez 
zarząd kasy pomocy robotników to- 
warzystwa sosnowieckiego zostały 
obniżone miesięczne wsparcia emery 


“talne o 38 proc. Uchwała ta została 


następnie ujęta w par. 8 nowoopraeo 
wanego statutu tejże kasy, i zatwier 


dzona przez ówczesnego iuspektora - 


pracy inż. Gallota. à 
Ponieważ interwencja emerytów 
w tym przedmiocie nie odniosła żad 
nego skutku, przeto emeryci w licz 
bie około tysiąca wnieśli pojedyńczo 
powództwa do sądu pracy w Sosnow 
cu. Sąd pracy powództwa te całkow, 
cie uwzględnił. Sąd okręgowy w So 
snoweu pierwsze trzy wyroki sadu 
pracy zatwierdził natomiiast, na pod 
stawie orzeczenia sądu najwyższego 
w Warszawie z dnia 24 stycznia 1950 
r., mocą którego spory między człon. 
kami a kasą winna rozstrzygać  in-. 
spekcja pracy — sąd okręgowy pozo 
stałe wyroki sądu pracy tworzyli. ` 
Wobec tego emeryci, na jednem 
z zebrań, postanowili wysłać swą de 
degację do ministerjum pracy i opie 
ki społecznej w Warszawie w  080-7 
bach: sekretarza okręgowego związ- 
ku górników Z. Z. P. w Sosnowcu 
Rzepy Mieczysława i z emerytów p- 
Piotra Flaka i Dubińskiego Antonie 
go. 
-< Delegacja ta w piątek dnia 30 b. 
m, została przyjęta przez wicemini- 
stra pracy, i opieki społecznej w War 


% 


szawie dr. Hubiekiego. 

Delegaci przedstawili ciężkie po- 
łożenie emerytów,a  przedewszyst- 
kiem krzywdę, jaką ponieśli od 1 
czerwca 1928 r. przez obniżenie im 


_ miesięcznych wsparć emerytalnych. 


Delegaci żądali przy wrócenia.obniżo 
nych wsparć emerytalnych i i unie- 
ważnienia par. 8 statutu kasy, oraz 
pomocy finansowej ze strony rządu. 

Wiceminister dr. Hubicki odniósł 
się bardzo przychylnie do przedsta- 
wionych postulatów, przyrzekająe 
w ciągu tygodnia udzie'ić odpowie 
dzi na powyższe postulaty, co zaś do 
pomocy finansowej ze strony «rządu, 
to wiceminister dał zapewnienie, że 
rząd napewno przyjdzie z pomocą; 

lecz w jakiej wysokości, to narazie 
trudno mu jest określić. 

Wobec powyższego jest nadzieja 
że spór o obniżone wsparcie emery 
talne, istniejący od dwuch lat, zosta- 
niew najbliższym czasie z korzyścią 
zakończony dla emerytów. 


BM ER AD EX BRERA DREW ED ÓW R RÓ 


W małowniczej lesiste] okolicy 
25 minut pieszo od stacji Myszków 
gą do sprzedania 


PLACE BUDOWLANE 


pokryte lasem sosnowym 20 — 50 
letnim odpowiednie na letniska. Grunt 
piaszczysty przepuszczalny, produkta 
spożywcze na miejscu. Cena razem 
z lasem od 8 zł. za pręt kwadratowy. 
Wiadomość: Majątek Pohulanka po- 
czta i stacja kolejowa Myszków. 
GW WWW W WU WWÓWWWO 
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KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dziś: Prospera 

Jutro. Jana 1 Pawła 

Wachód siorńca. 316 
Zachód 5 19.59 


RADIO. 
WARSZAWA. 
. Środa, 25 czerwca. ć 

11.30. Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyyka z płyt gramof. 13.00. Koro: mete 
or. 18.10. D. c. muzyki z plyt gramof, 
1545. Kom. gosp. 15.358. W 15-tą roczni- 
ce walk I-ej Brygady Lesjonów. 16.00 
Dzień morza. 16.00. Krótkie przemówie 
nie. 16.10. Przemówienie. 16.20. Przemóć 
wienie p. min. przemysłu i handlu. 
16.30. Szum morza w Gdyni 16.35. W 
szum morza wpada gra orkiestry ma- 
rynarki wojennej oraz koncert. 16.50. 
Transm. z kontrtorpedowea. 17.15. War 
szawo daj, apel do składania datków 
na dar Warsz. 17.20. Piosenki marynar 
skie. 17.3358. Fragment z „Wiatru od 
morza”. 17.45. Transm. ze statku handla 
wego, rozmowa z kapitanera. 18.05. W 
gwar portu wpada chór revelletsów, wi 
nący w oddali. 18.20. Nasze okna na 
świat. 18.30. Transm. z wieży viśnień w 
Gdyni. 18.40, Chwilka francuska. 18.45. 
Muzyka z płyt gramof. 19.00. Roziaaitoś 
"ei na temat morski. 19.25. Koncert 19.40. 
Chwilka angielska. 19.45. Fragment z 


i pow. Conrada (Korzeniowskiego). 19.55. 


Transm. z żaglowca szkol.. 20.15. Chwil- 
ka niemiecka. 20.20. Koncert zo studja. 
20.35. Feljeton. 20.45. Koncert ze studia. 
21.00. Transm. apelu ze statku wojsko- 
wego w Gdyni. 21.15. Koncert ze studja. 
21.30. Rozmowa wilka morskiego ze 
szczurem lądowym 24.40. Koncert ork. 
P. R. 22.00. Impresja naukowo literac- 
ka. 22.15. Nastrój wieczorny nad - mo- 
rzem. 22.40. Muz. tan., przyczem o godz. 
23.10. anegdoty marynarki. 
KATOWICE. 

Środa, 25 czerwca. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert popul. 13.00. Komu. ineteor. 15.30. 
Transm. z Warsz. 16.00. Dzień polskieco 
morza — szereg transm. z Gdyni. Po 
transm.: Skrzynka poczt: w jez. franc. 


Z Kielc. 


ik) Że związku pracowników mny- 
slowych w Kielcach. Reprezentacja 
tow. ubezpieczeń „Piast“ przy Z.2.P.U. 
jest w możności zajać pewną ilość Dez- 
robotnych pracowników umysłowych 
w charakterze agentów. 77 wasana' 
pewna gwarancja finansowa 

Zgłoszenia w godzinach od 17 do 19 
wieczorem codziennie z wyjątkiem nie- 
dziel i Świąt w sekretarjacie Z.2.P.U. 

— Z.Z.P.U. w Kielcach rozpoezał z 
dniem 15 bm. rejestrację bezrobotnyen 
pracowników umysłowych na terenie 
woj. kieleckiego, równocześnie zawta- 
damia, że w krótkim czasie zwołane 
będzie ogólne zebranie bezrobotnyen 
pracowników, celem omówienia spraw 
związanych z bezrobociem. 

Termin zebrania będzie w 
czasie podany do wiadomości. 

— Sekcja buchalterów przy ZZPU. 
zakłada i prowadzi księgi handlowe w 
abonamencie na warunkach przystep: 
nych. Udziela również pomocy handlo- 
wo-prawnej we wszystkich sprawach 
kupna—sprzedaży i oszacowania towa- 
rów, nieruchomości, lokali . 


sworn 


m 


(k) Pożegnanie dowódcy 7 muł. leg. 
Pułk. dypl. Stanisław Borowiec, do- 
wódca 7 p. leg. powołany na stanowi- 
sko dowódcy: piechoty 2 dywizji legjo- 
nów w Kielcach, żegnany był wraz z 
małżonką przez korpus oficerski i 
podoficerski, oraz całą rodznę wojsko- 
wa w dniu 21 czerwca. 

Nastrój w czasie pozeanania był w 
części oficjalnej nadzwyczaj uroczy- 
sty, a w części pozaoficjalnej serdeczny 
i miły. Nie dziwnego. gdyż prawie 
czteroletni pobyt pułk. Borowca w 7 
p. leg. był jednym etapem pracy, twór 
czej dla dobra pułku, oraz współżycia 
towarzyskiego, które w 7 p. stot na wy 
gokim poziomie. Nie obyło się, się bez 
wzruszeń i różnych serdecznych zapew 
nień. Korpus oficerski i podofieerski 
gremjalnie odprowadził pułk. Borowca - 
na dworzec, gdzie żegnał go z prawdzi 
wem żalem entuzjastyexnymi okrzyka 
mi i marszem pułkowy 


(k) Bal kwiatowy. Jak juz douosiliś 
my, z okazji 15 rocznicy istnienia 4 pp. 
leg. korpus podoficerski 4 pułku urzą- 
dza w teatrze polskim wielki bal kwia- 
towy,który niewątpliwie cedzie dla kiel 
czan wielką niespodzianką. 

Program balu jest bogato urozmai. 
cony szeregiem rzadkich i niewidzia- 
nych w Kielcach atrakeyj, które nara- 
zie są trzymane w tajemnicy. 

Kierownietwo nad organizacją balu 
oraz przygotowaniami seenicznemi spo, 
orne w rękach chor. Bronisława Ap 
ola. 


WAŻ 23002 


pa izaA PYŁY 


Str. 4 


Z ROEE EPEE SEE ARACEAE 


(k) W sprawie budowy stadjonu. 
Dziś o god. 8-ej wieczorem w sali rady 
miejskiej odbędzie się posiedzenie in- 
formacyjne członków rady miejskiej, 
w sprawie obecnego stanu budowy kie- 
leckiego stadjonu sportowego, który. 
przedstawi gen. Łuczyński. 

(k) Kradzież. Z mieszkania inż. Wło 
dzimierza Kolasińskiego, zam. w Kiel- 
cach, przy ul. Prostej 12, podezas snu 
domowników, skradziono cały komplet 
stołowych naczyń srebrnych na 12 0- 
sób i różną garderobę, ogólnej wartości 
9.465 zł. À 

Nieznani sprawcy za pomocą wyja- 
eia szyby w okuie weszli do mieszkania 
Władysława Lesia, zam. w Borze Bis- 
kupim, gm. Bolesław, pow. olkuskiego 
i skradli z niezamkniętej szafy różną 
garderobę oraz 150 zł. gotówką. Straty 
wynoszą 1068 zł. 


(k) Pożar. We wsi Strawczyn, gm. 
Snochowice, pow. kieleekiego w, zabu- 
dowaniach Marjanny Wawrzeńczyk, 
wybuchł pożar i pastwą ognia padło: 
stodoła, obora, 2 prosiąt.5iraty wynoszą 
1700 zł. Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona. 


W lesie państwowym, obok wsi Or- 
ezów, gm. Snochowice, pow. kieleckiego 
od iskier lokemotywy. powstał pożar i 
spaliło się około 2-eh mórg ściółki i 
młodego zagajnika, oraz 4 metry drze. 
wa szczapowego. Straty wynoszą 298 zł. 

W lesie państwowym obok wasi Su- 
jawa, gm. Snochowiee, pow.kieleekiego 
powstał pożar i spaliło się 2 1 pół mor- 
gi zagajnika młodego. Przyczyna po- 
żaru nieostrożne obchodzenie się z 08g- 
niem. 


m eree 


7 Sosnowca. 


N (s) posiedzenie rady miejskiej. W; 
czwartek, o g. 8 wiecz. odbędzie się po 
siedzenie rady miejskiej, według nastę 
pującego porządku obrad. | 
Uchwalenie statutu specjalnych do- 
płat na pokrycie kosztów założenia 
wodociągów i kanalizacji, uchwalenie 
statutu opłat za leczenie w szpitalach 
miejskich, przyjęcie protokółu i uchwa 
lenie wniosku komisji do spraw ule- 
nowskich, sprawa zwolnienia od podat 
ku przedstawień teatru polskiego z 
Grudziądza, zatwierdzenie planu budo 


© wy dworca autobusowego. sprawa wy- 


równania emerytury p. Sojdzie i, 
chwalenie urlopu wiceprezydentawi. 


u- 


(s) nonferencja bezp. zw. vuspoýar- 
czych. W lokalu świetlicy, klubu mło- 
dzieży polskiej imienia marszałka Pił- 
sudskiego odbyła się korferencja rady 
okregowej Zagłębia Dąbrowskiego o- 
spodarczych związków zawolowych, na 
której były omawiana sprawa Gbecnej/ 
sytuacji w Polsce, a przedawszystkiem 
w przemyśle górniczym. W konieren- 
eji wziął udział generalny sekretarz 
związku p. Długosz z Warszawy.  P. 
Długosz wygłosił obszerny referat na 
temat obecnej sytuacji w Polsce, po- 
czem uchwalono wotum. zaufania o- 
bsenemu rządowi. 

krzykiem na cześć p. prezydenta, 
marszałka Piłsudskiego i eałego rządu 
konferencje zakończono. 

(s) Posiedzenie komisji cennikowej. 
W ezwartek, dn. 26 bm. o g.'8 po poł. 
w magistracie odbędzie się posiedzenie 
komisji cennikowej w sprawie 
podwyższenia cen chleba i bułek. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 
331. - 
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Wawrzyniec tymczasem Z twa- 
rzą okropnie zmienioną, oczami 
krwią nabiegłemi i odrzuconą w tył 
głową, jęczał i bił rękami © podłogę, 
gdy nogi pokałeczone zdawały się 
nie zginać, lecz łamać raczej. Krwa 
wa piana ukazała się na ustach. 

Villefort, widząc to wszystko, 


` rozpacznym ruchem chwycił się za 


głowę i rzucił się do drzwi z woła- 
mem: — doktorze, doktorze! 


Pani de Villefort — wołała jed- ` 


aoczešnie Walentyna — przychodź 
so prędzej i przynieś swój flakonik! 
ó% się tam stało? —— odez- 
wał się z dołu spokojny i dźwięcz- 
my głos wołanej, a po chwili pani 
de Villefort weszła do pokoju. 

- Gdy się w nim znałazła, spojrza- 
fal naprzód na. Noirtiera, dopiero 
potem rzuciła wzrokiem na konają 
sego, a wtedy nagle zbladła i cofnę 
ła się z krzykiem. 

— (rdzież jest doktór? — wołał 
de Villefort — przecież to atak apo 
plektyczny, szybki ratunek mógłby 
go ocalić. 

— To pewne z przejedzenia = 
powiedziała pani de Villefort. 

. Nie, pani — odpowiedziała 


— 


em 


rm AE BŁ 


W oparach trującego gazu znaleźli śmierć 


dwaj górnicy. | 
Tragiczny wypadek w Klimonfowie. 


Wczoraj, między godziną 3 a 5 
rano na kopalni „Upadowa* w Kli- 
montowie z niewiadorxyckh dotąd 
powodów wydobyły się na dole ko- 
palni gazy trujące, które niestety 
pochłonęły dwie ofiary ludzkie. 

Zawiadomione o wydobyciu się 

azów władze kopalni wydelegowa- 
y na miejsce wypadku doświadczo 
nego sztygara, który już zastał sty- 
gnące trupy robotników, Romana 
Zielińskiego, l. 60 i Jana Wyżychow 
skiego, 1. 55, zamieszkałych w Kli- 
montowie. 


Zieliński i Wyżychowski od dłuż 
szego czasu zatrudnieni byli przy 
pracy obserwacyjnej na dole kopal- 
ni. Zwłoki ich wydob7w i umieszezo 
no w kostnicy, znajdującej się przy. 
kop. „Upadowa* w Klimontowie. 

Dzisiaj odbędzie się sekcja zwłok 
tragicznie zmarłych, eelem dokład- 
nego rozpoznania przyczyny Śmier- 
ci. Nieszczęśliwi osierccii żony ř 
dzieci. 

Pogrzeb tragicznie zmarłych od 
będzie się prawdopodebnie we czwar 
tek. 


Głosy czytelników. 


b, C. K. a pogotowie ratunkowe. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Od kilku już lat instytucja pod 
nazwą „polski czerwony krzyż“ w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, zbiera skład 
ki, urządza niemal co miesiąc jakieś 
imprezy dochodowe i karotuje na 
lewo i prawo. W ten sposób czerwo 
ny krzyż zbiera dość poważne sumy 


Za pieniądze te zarząd czerwonego 


krzyża utrzymuje biuro ze sztabem 
urzędników, zakupuje tabory sani- 
tarne w postaci wozów konnych i 
samochodów, nosze, apteki i t. p. 
Wszystko to jest „magazynowane i 
leży, ezekając wojny, lub' wybuchu 
jakiejś epidemji. Tego rodzaju za- 
pobiegliwość jest bardzo piękna, jed 
nakże nie daje, przynajnniej nara- 
zie, realnych korzyści społeczeń- 
stwu. Cały ten tabor spoczywa w 
magazynach, ulegając zniszezeniu, 


a jedynie widzi się od czasu do cza- 
su karetkę- samochodową P. O. K., 


Walentyna — biedny Wawrzyniec 
nie jadi dziś zwykłego śniadania 


nawet, bo nie miał na to czasu. 
Biegał bardzo dużo, a za powrotem 
napil się oranżady. ` 

— To bardzo źle. Lepiej było 
napić się wina. 7 

— Być może, lecz oranżada sta 
ła w pokoju dziadunia, więc się na 
pił, eo było pod ręką. À 

— Pani de Villefort po usłysze 
miu tych stów widocznie zadrżała; 
Noirtier przenikliwym przeszył ją 
wtedy wzrokiem. 

— Pytam raz jeszcze, gdzie jest 
doktór? — zawołał de Villefort — 
dlaczego pani nie odpowiada? 

— Jest teraz w pokoju Fidward 
ka, który cokolwiek niedomaga — 
rzekła pani de Villefort, widząc że 
nie da się dłużej przeciągnąć spra 


Villefort, po otrzymaniu infor- 

maj: tej, wypadł szybko na scho- 
y- i 
- — Weź to proszę cię — rzekła 
pani de Villefort do Walentyny, od 
dając jej flakonik z purpurowym 
piynem — ja wracam do siebie, 
gdyż choremu krew zapewne będą 
puszczać, a ja widoku krwi znieść 
nie mogę. 

. I wyszła za mężem. 

— Wychodź prędko, Maksymiłja 
nie — rzekła wtedy Waleutyna — i 
nie wracaj. aż cię zawezwę. 


nigdy nie odczuwa zmęczenia, jeżeli mo- 
— czy nogi z dodatkiem — 


Soli do 


Dostać w aptekach, składach aptecznych i 
— i perfumerjach. — ` 


wiozącą jakichś sportowców na mecz 
piłki nożnej, lub wyścigi konne. 
Skromnem zdanien: mojem, te- 
go rodzaju gospodarka PCK. nie 
jest racjonalną. Społeczeństwo, ło- 
żące hojne datki na ię instytucję, 
powinno mieć jakieś z tego korzyści 
W swoim czasie na łamach pism 
miejscowych poruszaca była sprawa 
powołania do życia na naszym tere 
nie pogotowia ratunkowego. Zorga- 
nizowaniem pogotowia miał się za- 
jąc właśnie P. ©. K. Od'tego cza- 
su upłynęło szereg miesięcy, a o po- 
gotowiu jakoś nie nie słychać. Czyż 
by całem zadaniem P. C. K. było 


zbieranie funduszów i utrzymanie 
Dziś niestety 
jest tak. O działalności P. ©. K. ro- 


kosztownego biura? 


bi się dużo krzyku, lecz społeczeń- 
stwo niewielkie odnosi korzyści. 

J. R. 
Stały czytelnik „Expresa Zagłębia“ 


dana 


Morrel uścisnął rękę Walenty- 
nie, ucałował czoło Noirtiera i wy- 
szedi bocznem wejściem. 

W tym samym niemal momen- 
cie w drzwiach przeciwległych u- 
kazali się: de Villefort i doktór. 

Wawrzyniec zwolna odzyskiwać 
zaczął przytomność; atak minął naj 
widoczniej, tak iż już mógł 1aówić, 
aczkolwiek z dużą trudnością. 
D'Avrigny i Villefort przenieśli go 
wtedy na kanapę. ' 

— Proszę o wodę:i eter, które ma 
cie zapewne w domu — dał rozpo- 
rządzenie doktór — do.apteki zaś 
posłać natychmiast po olejek ter- 
pentynowy i po emetyk. A teraz 
niech dzia wszyscy. 

— Czy i ja mam wyjść? -= zapy. 
tała Walentyna. a ać 

— Tak. Pani pierwsza wyjść po 

„winna — rzeki — doktór ostro. 

Panna de Villefort spojrzała na 
doktora za zdziwieniem i wyszła 
natychmiast bez jednego słowa. 

D'Avrigny zamknął za nią 
drzwi z posępnym w oczach blas- 


. „kiem. 


— Jakże się masz, mój Wawrzyń 
cze? — zapytał następnie doktór. 
— Cokolwiek lepiej, doktorze. 
| == Czy mógłbyś wypić tę szklan 
kę wody z eterem? 


— Sprobuję ale mnie pan nie do - 


tykaj, bo mam wrażenie, że gdybyś 
się mnie dotknął jednym palcem 


T 


# 
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wać swą pracę bezinteresownie. 


nóg | — 


żył nawet pani de Villefort, 


“Nr. 164. 


(s) Wspomnienie pośmiertne. W dn. 
22 bra. o g. 9 rano w szpilalu niiejskira 
w Sosnowcu po dłuższej i ciężkiej cho 
robie, rozstał się z tym swiatem, pow- 
szechnie znany i eeniony w naszem imia 
ście é. p. Marja Fitaszewski. 

Zmarły cieszył  esię 
wśród tutejszych obywateli dużą popu 
larnością, bo ezy to przystroijć ołtarz 
na Boże Ciało, grób udekorować przed 
Wielkanocą — zawsze śpieszył ofiaro- 


Poza tem 6. p. Fitaszcwaki należał 
do szeregu organizacyj, a między inne 
mi w Sokole brał bardze czynny  u- 
dział, pracując z dużem poświęceniem 
— tak dalece, że w swoim ezasie, przy 
budowie piramidy obie ręce połamał, 

Dobremu i zasłużonerau pracowni- 
kowi niechaj ziemia lekką będzie — 
Cześć jego pamięei! 

(s) Maturzyści w gimnazjum me- 
skiem zrzeszenia rodzicielskiego w Se 
snowcu. W dniach 20, 21 i 23 ezerwca 
rb. odbyły się ustne egzaminy dojrza 
łości pod przewodnictwem wizytatora 
Władysława Wajdowieza. Świadectwa 
dojrzałości otrzymali następujący abi- 
turjenci: Tadeusz Domagała, Włady- 
sław Dryjski, Władysław  Grabava, 
Jan Janicki, Stanisław Jawor, Wie- 
sław Kędzierski, Tadeusz Kubiczek, 
Alfons Kulis, Zdzisław Mrozik, Stefan 
Owczarek, Bolesław Rene, Zdzisław. 
Wójeikowski, Wiesław Wróblewski i 
Henryk azil. 

(s) Sprawczdaweze posiedzenie .ke- 
misji eennikowej. Dzisiaj w magistra 
cie odbędzie się sprawozdawcze posie- 
dzenie delegatów komisji eennikowej, 
którzy złożą szczegółowe sprawozdanie 
ze swego pobytu w Częstochowie, gdzie 
bawili celem zapoznania się z tamtej- 


- szą kalkulacją een. 


(s) Wycieczka łodzią motorową da 
Wilna. W początkach lipca br. wyru- 
sza z Sosnowca wycieczka propagando 
wo - sportowo krajoznawcza motorową 
łodzią do Wilna. Wycieczka uda się 
Przemszą do Wisły, Wisłą do Bugu, z 
Bugu do Narwi, Narwią do _ kanału 
augustowskiego, później do _ Niemna, 
Niemnem do Wilji i Wilja do Wilna. 
Trasa wynosi 2.000 klm. 3 

Chętni wzięcia udziaiu w wyciecz 
ce mogą zgłaszać się do biura ligi mor 
skiej i rzecznej w Sosnoweu, Parkowa - 
1, w godzinach ed 6 do 8 wiecz., telef. 
9.91. gdzie otrzymają szezegółowe infor 
macje. , : 

Wycieczka obliczona jest na mie- 
siąc czasu. Jeżeli nie zajdą poważniej 
sze trudności w podróży puwrotną dro 
gą. wycieczka uda się do Poznania na 
wystawę turystyczną. j; 

(s) „Zew świetliczan“, Pod tym tyta 
łem ukazał się dwutygodnik miedzy- 
świetlicowy powiatu będzińskiego. or- 
gan świetliczan. - 

Pierwszy numer pisma świadczy 0 
zapale i sporym zasobie dobrej woli. 
Redakcja obiecuje pracować i zapewnie 
niu temu trudno nie dać wiary. 
yczymy więc powodzenia... 


A 


choćby, to atak  wróciby natych- 
miast. 

Wawrzyniec, po  wywmówieniu 
słów tych, zbliżył do ust ' podaną 
szklankę i wychylił ją do połowy 
prawie. À 

— Gdzie i jakie odczuwasz bóle? 

— Wszystko mnie boli, kurcze 
mam wszędzie okropne, ćmi się w 0- 
czach, a w uszach mam szum bezu- 
stanny. Spadło to na mnie zupełnie 
nagle, bo wczoraj czułem się jaknaj- 
zdrowszy. 

— Jadłeś co dzisiaj? 

— Jeszcze nic w ustach nie mia- 
łem, gdy wróciłem do domu, po zała 
twieniu pewnego interesu, czuiem 
się bardzo zmęczony i wtedy wypi- 
łem szklankę oranżady. 

— Gdzież jest ta oranżada? -— zo 


„pytał doktór żywo. 


— Zaniosłem ją do kuchni. 

— Mój Villeforcie --- powiedział 
doktór — zmuś chorego, ażeby wypił 
resztę tej wody, ja zas pójdę po tę ka 
rafkę. 
"Td. Arvigny skoczył ku drzwiom, 
a nasiępnie zbiegł po schodach tab 
szybko i gwałtownie, iż nie zauwa 
która 
również w chwili tej kierowała ku 
kuchni spa oso Y 


a. e. n. 


4' 


N-. 164. 


Imponujący przebieg święta 4-go p. p. leg. 


w Kielcach. 


Dwudniowe uroczystości z udziałem wielu gości. 


Uroczystość 15-lecia istnienia 4 
p. leg. w Kieleach przybrała cha- 
rakter wielkiej manifestacji i wypad 
ła nader imponująco. Liczny zjazd 
przedstawicieli rządu, wojska oraz 
różnych organizacyj s»olecznych u- 
świetnił uroczystość, która trwała 
dwa dni (23—24 bm.) 
Szczera, żołnierska atmosfera, o- 


raz pomysłowy i urozn.aieony pro- 


gram dopełniły calości. a 

Dnia 23 bm. o godz. 9-ej rano, 
przy udziałe przedstawicieli rządu 
„wojska, organizacy j speleczaych, li 
cznie zebranej publiczności i prasy 
odbyła się w kościele garnizonowym 


| uroczysta msza święta za poległych i 


zmarłych czwariaków, celebrowuna 
przez ks. płk. Cieślińskiego. Po na- 
bożeństwie złożono wieńce na gro< 
bach połegłych żołnierzy. 

| © godz. 4-ej pop. w kinie „Czwar 
tak“ odbyło się powitawuie gości oraz 
zebranie koła czwartaków, nasięp- 
nie wyświetlano film dla  szerego= 
wych. 

, Jednym z najpięka'ajszych i naj 
efektowniejszych punktów progra- 
mu było palenie sobótek i zabawa 
żołnierska na kadzielm. Pnuuktual- 
nie o god. 9-ej wieczoram buchnęły 
w niebo słupy oguia dwuch zapalo- 
nych sobótek. 

Całe wzgórze tonęło w świetle 
różnokolorowych łampionów i «r 
gromnej ilości lamp elettrycznych. 

Na tem zakończony został pierw 
szy dzień uroczystości. Dnia 24 b. 
m. o godz. 7 ranę roziegła się pobud 
ka, o godz. 8-ej odbył się wyjazd u- 
czestników Święta na Bukówkę za 
mszę Świętą, którą o godz. 10 odpra 
wil ks. płk. Cieśliński. 

Przed wan eson ołtarzem Zza- 
siadła generalicja, wraz z dostoj- 
nymi gośćmi. Następnie na puacu u- 
sławił się pulk. Po nabożeństwie 
piękne przemówienie o bohaterskich 
czynach czwartaków. z. którymi 
związana jest hisieryczna tradycja 
31 r. wygłosił ks. płk. Cieśliński. Z 
kolei przemawiał gen- Galica, któ: 
ry podkreślił siłę ducha, hart i wia< 
rę wodza narodu, który poprowa= 


dził Polskę do wolności. ' Xańcząe 


swe przemówienie. - gen. Galica 
wzniósł okrzyk na cześć marszałka 


 Pusudskiego. 


Następnie udekorcwano odzna- 
kami pułkowemi, wydanemi z okazji 
15-lecia: starostę Rauckiego, prezei 
sa Artwińskiego, dra Mirhnywskie- 
go, pprok. Janiszewskiego i starsza 
go sierżanta Bogdanow cza. 

Po defiladzie odbył się obiad 


żołnierski, który przeciągi:ał się do 
godziny 3 pop. Podezas obiadu do- 
konano zdjęć filinowych, oraz roz 
dano nagrody zawodnikom. O godz. 


Z Będzina. 


(b) Zarząd ligi merskiej i szecznej 
w Sosnowcu zawiadamia, źe w dniu 
25 czerwca br. o g. 8 wiccu w sali rady 
miejskiej miasta Będzina, olbędzie się 
organizacyjne zebranie koła ligi mor- 
skiej i rzecznej w Będzinie. 

(b) Niepprządki na poczcie w Będzi 
nie. Onegdaj, w urzędzie pocztowym 
w Będzinie, przy okienku, gdzie nada 
wane są listy polecone, zaszedł pomią 
dzy urzędniczką poczty a interesanta- 
mi przykry incydent, który jednocze% 
nie, jaskrawo charakteryzuje nienormal 
ne stosunki, re tam panują. 

Otóż jakaś starsza urzędniczka, ob- 
sługująca imteresantów przy wspom- 
nianem okienku obchodzi się z nimi 
lekceważąco, a w adkach nujmniej 
szych reklamacji, które są najczęściej 
słuszne, obrzuca danego interesanta 
w sposób arogancki słowami: „Nie za- 
„wracać glowy“! Co mi pan głupstwa 
opowiada“! i t. p. 

Owa urzędniczka urządza sobie z 
interesantami również ws f To 
ju eksperymenty. Naprzykł: arg mi 
nut przed zamknięciem okienka, 
jest przed ukończeniem urzędowania 
przy okienku urzędniczki niema, koń- 
czy sig natomiast godzina urzędowa- 
nia zjawia się owa pani i licznie zgro 
ma przez ten czas interesan- 
tom, zamyka przed noscm okienko. 

Interesanci zwracali się z reklamacja- 

mi w tej sprawie do kontrolera poczty, 
który jednak nie wiadorao dlaczego 
przeszedł naa tą sprawą do porządku 
dziennego, pozwalając w ten posób 
arog j urzędniczoe ną alsze 
eksperymenty a publiczaościy 


6-ej „ w kasynie oficerskim i pod 
eaan odbyla się czarna kawa. 

Na zakończenie uroczystości, ko 
mitet obywatelski miasta Kiele wy- 
dał o godz. 9-ej wiecz. raut w salach 
recepcyjnych województwa. Jedno- 
cześnie w salach teatru polskiego od 
był się bał oficecs«a. 

Na uroczystość Święta pułkowe- 
go przybyli z Warszawy: wicemini- 
ster spraw wewnętrznych Biernacki 
generałowie: Galica, Sikorski, Ko- 
Rataj, Zarzycki, Łuczyński, płk. 
Belina-Prażmowski, posłowie Pola- 
kiewicz i Popławski, oraz b. poseł 
Bobrowski. 


Drugi dzień 


UAE WYJ 


Pozatem w Święcie wzięli udział 
z Kielec:nowomianowany  dowódea 
«dywizji kieleskiej Załauf,długoletni 
dowódca 4 pp. leg. pik. Jażdżyński, 
wicewojewoda Krocbl w zastępstwie 
wojewody Paciorkowskiepo, naczel 
nik wydziału bezpieczeństwa Zwir- 
ski, prezydent miasta Cichowski, ks. 
szambelan Żrałek, w zastępstwie ks. 
biskupa Łosińskieg»,komendant wo 
jewódzkiej p.p- Tudwikowski, proku 
rator Wiłkoszewski, prezesi S05now 
ski i Artwiński, starosta Borysso" 
wiez, starosta Kaucki,  wicejrez. 
miasta Potocki, pcczes związkn le 
gjonistów Gąszczyk i t. d. 


RER 


procesuodwużeństwo 


w Kielcach. 
Wyrok spodziewany dzisiaj. 


Drugi dzień procesu o dwużeń- 
stwo przeciwko Lewienu i jego dru 
giej żonie, Frajsingerównie w Kieł 
cach nosił charakter polemiki po- 


między prokuratorera z jednej stro ` 


ny, a obrońcami i biegłyrui z drugiej 
strony. 

Na wstępie prokurator domagał 
się zaprzysiężenia biegłych rabinów 
Rotta i Kessenberga. Ponieważ 0- 
bydwaj biegli stwierdzają, że pod 
przysięgą nie będą dawali żadnych 
wyjaśnień, sąd udaje się na naradę, 
po której postanawia .zaprzysiąe 
wszystkich biegłycn. 

Prokurator domaga się ukarania 


wszystkich oskarżonych, a dla Le- 
wiego żąda najwyższej kary. 

Ghica stara się udowodnić, że 
drugi Ślub Iewiego jest nieważny 
ponieważ nie opiera się na żadnych 
formalnościach prawnych. 

Biegły ks. Malisak stwierdza, że 
według prawa kanonicznego, uawet 
usiłowanie zawarcia drugiego ślubu 
jest uważane za dwużeństwo. Na 
stępnie ks. Malisak zaznacza, że 
ślub Lewiego z Frajs.mngerówną jest 
nieważny, natorciast jest ważny 
ślub Lewiego ze Smulską. 

Wyrok w tym sensacyjnym pro 
cesie spodziewany jesz dzisiaj. 


Noc świętojańska w Ząbkowicach. 


Doskonały pomysł powziął i 
wprowadził w czyn prezes koła ligi 
morskiej i rzecznej w Ząbkowicach 
p. Baleer, który: przy pomocy ezłom: 
ków zarządu koła urządził uroczyste 
święto wianków w Ząbkowicach na 
rzece Trzebyczce w wigilję św. Jana 

Na wzgórzu przy rzece zgroma- 
dziły się liczne rzesze młodzieży. 
Przybyły również miejscowe straże 
ogniowe na czele z orkiestą i po- 
chodniami. 

Rozpałono sobótki i zapalono og 
nie na łódkach i latarniach Cala 
rzeka na olbrzymiej przestrzeni pło 
nęła barwnemi i efektownemi kolo- 
rami świateł. 


Niebawem rozległy się śpiewy 
pod wytrawną batutą prof. Lenar- 
cika, na przygotowanej estradzie, 
oświetlonej pochodniarci i leanpiona 


Ponieważ święto wianków było 
urządzone w Ząbkowicach pierwszy 
raz po wojnie, więc też na ' uroczy- 
stość tę zgromadz'ły się tysiączne 
rzesze młodzieży, choć nie brakowa 
ło i starszych. 

7 żalem rozchodzote Bię Go do- 
mów. Całość tej staropolskiej trady 
cyjnej uroczystości pozos'awila jak 
najsympatyczniejsze wrażenie. Or- 
ganizatorom imprezy należy się 
szezere podziękowania. 


Trzy mauzery już wymierzone 


w pańskie ciało! 


W ostatnich dniach kilku ogólnie 
znanych, poważnych obywateli Czę 
stochowy otrzymało prawie jedno- 
brzmiące listy anonimowe, podpi- 
same groźnie: „Assotiation Interna- 
tional“ (towarzystwo międzynaro: 
dowe), a domagające się pod 

grożbą Śmierci 


wypłacenia okupu na rzecz owego 
tajemniezego towarzystwa w wyśo- 
kości 04800—1500 zł. 

W listach tych anonimowy autor 
czy autorzy pisali, że „Assotiation 
International" działa nietylko w 
Polsce, .ale i na terenie Niemiec, 
Austrji i Francji, że przykro jest im 
zwracać się w tak niehonorowy spo 
sób do p. X, bo mogliby sprawę od- 
razu inaczej załatwić, przypuszcza 
ją, iż tak mała suma nie sprawi pa- 
nu różnicy, a w razie odmowy, SZKO- 
daby było pański: życia, zdolno- 
Ści i stanowiska, gdyż 

trzy mauzery  _ , 
są już wymierzone w pańskie” tęgie 
ciało i t. d. Wreszcie listy, w któ- 
rych wtrąconych było kilka słów 
francuskich, jak np . „au revoir*, 
wskazywały, iż adresat winien za 
pośrednictwem drobnego ogłoszenia 
w gazecie wyrazić swą zgodę na zło- 
żenie okupu, a wówczas otrzyma 
drugi list, w którym ustałony będzie 
dzień i godzina, kiedy zgłosi się doń 
chłopiec z kartką z umówionemi ini- 
ojałami i odbierze pieniądze w zapie 
czętowanej i 
załakowanej kopercie: 


Jaki lęk ogarnął niektórych z od 
biorców takich listów, świadczy fakt 
iż jeden z nich istotnie złożył okup 
w wysokości 500 zł. Inni złożyli za- 
meldowanie w policji. 

Miejscowy wydział Śledczy 
wszczął natychmiast energiczne do- 
chodzenie, które, rzecz zrozumiała, 
należało do bardzo trudnych. Śledz- 
two musiało być prowadzone nader 
ostrożnie, aby przedwcześnie nie 
spłoszyć tajemniczych  szanłaży- 
stów. Dzięki jednak zręczności wy- 
wiadowców policit śledczej w krót- 
kim czasie udało się wykryć owo ta- 
jemnicze „towarzystwo“ 1 położyć 
kres dalszej planowanej akcji szan- 
tażu, szerzącej już niepokój w Czę- 
stochowie. 

Dzięki kilku zręcznym posunię- 
ciom ustalono, że autorem wszy- 
stkich anonimowych listów jest 


19-letni Paweł Madle (Kopernika 8) : 


Przed dwoma miesiącami przy- 
był on do zarazę zadaj A z Królew- 
skiej Huty, gdzie w ub. r. wystąpił 
z 6-ej klasy gimnazjum. W Często- 
chowie w dn. 8 b. m. ożenił się z He- 
lena Kożźlikówną, przy której za- 
mieszkał, a nie mając środków do 
życia, chwycił się sprytnego szanta- 
żu, pomysł którego i plan wykona- 
nia zaczerpnął z jakiejś książki. 

Madle wraz z żoną, która jest 
wspólniczką jego machinacji, został 
wczoraj aresztowany, i osadzeny, w 
WIĘZACMIU, TAN 


aty. 5 


RAPA OZ Z EEE 


Z Czeladzi. 


(e) Targ przeniesiony. Qzwartkowy 
targ w b. tygodniu został przeniesiony: 
na piątek z powodu uroczystości ko» 
ścielnych, związanych z oktawą Boże 
go Ciała. 


(e) Uniwersytet powszechny. Ogól: 
ne zebranie członków samorządu U. P. 
odbędzie się w środę w I terminie 9 
6-tej, I£ o T-mej godzinie wieczorem. 


(e) Akademja ku czci Jana Kocha 
nowskiego. W ub. niedzielę, w salach 
klubu na Saturnie, odbyła się uroczy- 
sta akademja ku czci wielkiego twórcy 
polskiej poezji. Szereg pieśni wykonał 
chór „Ogniska“ z Grodźca. Rzeczowe 
zagaił akademię prof. Reybekiel, refe 
rat o Kochanowskim wygłosił słuchacz 
U. P. R. Pawełczyk. Nastąpił z kolei 
szereg deklamacyj i odtworzono „Jo- 
bótki w Czarnymlesie*'. Poklask ogól 
ny wywołały tańce maleńkich, święte 
jańskich, robaczków. Po akademji, na 
„Przetoku* wykonano: śpiewy i tańce 
przy sobótkach „Święcąc zwyczaj daw 
*ny*. Młodej instytucji należą się słowa 
szczerego uznania za piękną inicjaty- 
wę. 


(e) C. K. S. — R. K. G. N. „Zagłę: 
bie” 5:1 (2:0). Po czwartkowej klęsce 
CK 8. z Sarmacją w Będzinie niespe 
dziewano się ujrzeć jedeaastki czeladz 
kiej w tak dobrej formie. To ież zwy 
cięstwo Czeladź sportowa przyjęła  % 
zadowoleniem. Bramki strzelili: Sta- 
rzycki 8; Dyrda i Tuszyński po L Sę 
dziował b. dobrze p. Kazibucki. 


Z Olkusza. 


(ol) Aresztowanie nauczyciela-zbo- 
czeńca. Przed kilku dniami pisaliśipy 
o zbrodniczych praktykach kierownika 
szkoły powszechnej w Żuradzie, Ma. 
chajskiego. Zboczeniec ten z poiecenia 
prokuratorji został aresztowany i 
wieziony do więzienia w Będzinie. 


(ol) Pożar w łesie miejskim. Przed- 
wczoraj wybuchł pożar aż w 3.ch miej 
seach w lasach miejskich  olkuskich, 
mianowicie pod Starczynowem i Żura- 
dą. Gajowi, miejscowa ludność i 
przybyła straż miejska z Olkusza 0: 
gień złokalizowała w krótkim cza8i0e 


Zycie gospodarcze 


GIEŁDA. 
Warszawa, 24.5- 

Warszawa Doi. 8.83'ła 
Nowy Jork 8.913 
Londyn 43.34 ja 
Paryż 3503 
Wiedeń 125.90 
Praga 26.46'f4 
Włochy 46.74 
Belgja 124.50 
Budapeszt 156.00 
Szwajcarja 172.88 
Holandja 358.58 
Berlin 212.55 
Dol. War. pr. obrt. 8.883 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 64.00 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 111.50 
4i pół Ziemskie Kredyt. zł. 56.00—56.25 

Tendencja mocniejsza. 


AKCJE. 
Warszawa, 24.6. 
Bank Polski 168.75 — 168.25 
Bank Spółek Zarobk. 72.50. 
EL w Dąbrowie 65.00 
Siła i światło 83.00 — 82.50 
Spirytus 23.00 


» Cukier 31.25 


Lilpop 25.00 
Zieleniewski 28.00 
Tendencja niejednolita. 


Kino „Czwartak  Kielee 
Dziś i dni następnych: 


[Z dnia na dzień 


BYLE 


Detaliczn 
Mechaniezpej Fabryki 


| „IDEAL“ 
Ż w Sosnowcu, Targowa 17a Tel. 2-65. 4 
% Poleca obuwie męskie, dam- 3 
Ó skie i dziecinne z najlepszego 
7 boxcalfu, giemzy i lakieru. 

| Robota solidna gwarantowana 
- Obuwie wykwintne, trwałe I tanie - į 


PIS NERRO D O 5 


Poszukuje się praktykanta 


do biura fabrycznego z ukoń- 
czoną szkołą średnią lub han- 
dlową. 
Zgłoszenia „Marmur“ Sp zo.o. 
Kielce, ulica 3-go Maja 28. 


Dom, w którym straszy. | 


Historia romantyczne, ale zupełnie autentyczna. 


Ogłoszenie. 


W Rejestrze Handiowym Sądu Okres 
gowego w Sosnoweu dokonano nastę- 
pujących wpisów: 


Dn. 24 lutego 1930 roku. 

B. 876. „Swiatlo“ Spółka z ograni- 
cezoną odpowiedzialnością w Wulbro- 
miu, Celem spólki jest prowadzenie 
handlu solą i produktami naftowymi 
w Wolbromiu. Firma istnieje od dnia 
5 lutego 1930 roku, Kapitał zakładowy 
spółki zostął określony na 3.000.— zlo- 
tych, podzielony na 6 udziałów, po 500 
złotych każdy — w sumie 1000-— zło- 
tych wpłacony de kasy gotówką i 2.000 
złotych aportami. I sprawami 
spółki należy do Naftuli Tarło, Nachy 
Szental i Altera-Joska Brlicha. Wszy- 
"łkie zobowiązania w imieniu spólki, 
weksle, żyra na wekslach, 
dkty winny być podpisywane przez 
wszystkich zarządeów, lub osoby przez 
„ich upoważnione. Odbiór pieniędzy z 
banków od osć» prywatnych wszelkich 
jnstytucji — prywatnych, rządowych 
4 społecznych, firm, poczty, telegrafu 
i kolei, oraz korespondencji zwyczajnej, 
poleconej i pieniężnej, posyłek dokony- 
wanuy byś może łącznie przez Naftulą 
Łarło i Nachę Szental. Kupno i sprze- 
paż soli i nafty za gotówką i na kredyt 
do wysokości ogólnego kredytu w su- 
mie tysiąca złotych, dokonywane będą 


przez tychże dwoje zarządców, a kupno ` 


i sprzedaż soli i nafty, oraz prodnktów 
naftowych na kredyt dokonywana być 
woga tylko za zgodą również zarządcy 
lAltera Joska Erlicha. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Akt spółki 
zeznany został przed Notarjuszem Wa- 
elawem Janiszowskim w Kielcach, dnia 
6 lutego 1980 roku. Nr. Rep. 322. Spólka 
zawarta na 1 rok z automaiycziem 
przedłużeniem na następne lata. 


Dn. 1 marca 1930 roku. 

B. 377. „Kryształ“ Spółka z vgrean'- 
czoną odpowiedzialnością w Będzinie 
przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 71. Ce- 
lem spółki jest prowadzenie fabryki 
krochmalu i rozwijania wszelkiej dzia- 
łalności jaka jest potrzebna przy pro- 
wadzeniu fabryki krochnialu. Firma 
istnieje od 14 lutego 1930 roku. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 10.000.— zło- 
tych, podzielony na dwieście udziałów, 
po 50 złotych każdy i wpłacony do kasy 
spółki w sumie 6.000.— zł. gotówką. 
4.909.— złotych aportami. Zarząd inte- 
resami spółki należy do. Binema Feld- 
bauma, Moszka Gelbarda i Nachmana 
Meumana. Weksle, przekazy, czeki, umo 
wy i wszelkie zobowiązania spółki, jak 
również pełnomocnictwa winny bye 

odpisywane za nieodzownym podpisem 

eldbauma łącznie z jednym z pozosta- 
lych wspólników, korespondencję: zaś 
miezawierającą zobowiązań, otrzymy- 
wanie z poczty, telegrafu, kolei, komór 
śelnych 1 kantorów 'przewozowych ko» 
g onenen zwyczajnej, poleconej. pie 
hiężnej i wartościowej, oraz przesyłek, 
może być uskuteczniane za podpiaem 
któregokolwiek ze spólników, każdy ze 
spółników ma także prawo prowadzić 
sprawy sądowe spółki. Spółka z ogra- 
niezo”% odpowiedzialnością. Akt: spółki 
zeznan, został przed Notarjuszem Te- 
odorem Szretterem w Będzinie, dnia 
14 lutego 1930 roku, Nr. Rep. 267. Spółka 
zawarta na 4 lata z automatycznem 
przedłużeniem na następne 4 p. 

s e. d. n. 


Er taa 


Dąbrowy Górni- 


Magistrat miastu 


czej podaje do wiadomości, że w dn. 
28 czerwca br. o godz. 10rano na dzie 
flzzińcu magistratu odbędzie się sprze 
daż w drodze licytacji samochodu o 
` gobowego 4-ro cylindrowego marki 
Chevrolet. 
» Cena wywoławcza zł. 3.5000. 


z lasem sosnowym 


5 minut où dworca 


Doskonała kąpiel w War- 3 ! 
cie b. blisko. zaj 


Cena 1 złoty za metr 


kwadratowy 


0 


Należność może być rozło- 
żona na raty. 


Snrzedaż rejentalna 


Wiadomość; 
Poraj, Z. Giers 


umowy i` 


W Marsylji znajduje się na per 
ferjach masta budynek, oea 
przez mieszkańców miasta „domem 
strachów". Ponieważ przed kilkoma 
laty cała rodzina, złożona z n:ałżeń- 
stwa i czworga dzieci, padła tem o- 
fiarą wyrafinowanego morderstwa 
— w Marsylji utarło się przekona- 
nie, iż w domu tym „straszy“. Toteż 
właściciel nie mógł mimo wszelkich 
starań znaleźć ani lokatorów ani na- 
bywców. 


Wreszcie zgłosił się niejaki Le- 
core, emerytowany urzędnik, który 
oświadczył gotowość zakupienia do 
mu i zamieszkania w nim wraz z 
małżonką. Uszcezęśliwiony właściciel 
postawił cenę bardzo niską tak, że 
niebawem dobito interesu. 


Lecore zamieszkał w budynku. 
W Marsylji zawrzało. Podziwiano u 
rzędnika i jego żonę. Niebawem jed 
nak nastąpiły wypadki, któwe w mie 
szkańcach Marsy:ji utrwaliły jeszcze 
przesądną wiarę w duchy, grasują- 
ce w fatalnym budynku. 

"Oto pewnego wieczora ujrzeli są 
siedzi panią Lacore, która z wyra- 
zem największego przerażenia, wy- 
biegła ze swego domu, krzycząc prze 


FZBEM EDORA 


| « MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
CJI i TURYSTYKI 


w Poznaniu 


_Q KOMUNIKA 


| a 
iT 
U 
R 


OTWARCIE 


PRZ 


„Wawel“ | 
w Sielcu' 


obok kościoła 
Tel. 7-65. 


PPU ZAP ERZE? 


A 


Tekst postanowienia brzmi jak 


Postanowienie Š 
z Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w sprawie zmiany punktu 
f) Postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia. 27 grud 
nia 1929 r., zezwalającego Spółee Akcyjnej pod firmą „Tramwaje Elektryczne 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Spółka Akcyjna”, ną zmianę statutu oraz powięk 
szenie kapitału zakładowego drogą nowej emisji akcji. 

Na zasadzie art. 1 Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 r. o zatwierdzeniu i 
zmianie statutów spółek akcyjnych, oraz art. 170 Rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 22 marcn 1928 roku o prawie o spółkach akcyjnych 
(Dz. Ust. 89/1928, poz. 388), zmienia się punkt f) Postanowienia 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 27 grudnia 1929 r. z 
Spółce Akcyjnej pod firmą „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu |. 
skiem, Spółka Akcyjna”, na zmianę statutu, oraz powiększenie kapitału za- 


kładowego drogą nowej emisji akcji 


Całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz z SOJ 
być nskuteczniona w ciągu 9 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego po- 


stanowienia w „Monitorze Polskim“. 


Warsząwa, dnia 11 czerwca 1950 r. * 


Za Ministra Przemysłu i Handlu 
(—) J. KOŻUCHOWSKI 
Podsekretarz Stanu 


. W myśl treści powyższego postanowienia Rada Zarządzająca zawiada 


mia pp. akcjonarjuszów, że 
1) trzecia rata w wys 


raty, najpóźniej do dnia 30 września 1930 r. włącznie. 4 

Jednocześnie Rada Zarządzająca, „powołując się na ogłoszenie w Moni 
torze Polskim Nr. 11 z dnia 15 stycznia 1930 r. zawiadamia, że o ile która: 
kolwiek z rat nie będzie przez akejonarjusza wpłacona. Rada Zarządzająca 
zastosuje $ 10 statutu, na mocy którego akcje zostaną sprzedane przez Radę 
Zarządzającą według jej vznania, przyczem pp. akcjonarjnszom zostaną zwró 
cone dokonane przez nich raty, po potrąceniu wszelkich kosztów sprzedaży 


akcji. 


W wystawie , 
bierze udział CZY 


państw z pięciu 
kontynentów 


RR SZA ANE 


Wielki podwójny program szampańska dziewczyna OSSI OSWALDA 
w jej najnowszej 10 akt. tryskającej komedji 


ZONA OD 


Ulubieniec wszystkich narodów HARRY PEEL w największym nie- 
zrtównanym sensacyjnym filmie ' 


„TAJEMNICA NOCNEGO EXPRESU" 


A Z O IA ZZ ZO AZ 
Następny program: Dokończenie filmu „Tajemnica nocnego Expresu?” 
ń i dramat p. t. 


DA ZARZĄDZAJĄCA 
Sp. Akc. „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbr.* 


powołując się na ogłoszenie, zamieszczone w Monitorze Polskim Nr. 11 z dn. 
15 stycznia 1930 r. niniejszym zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że na mocy 
postanowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn. 11-go 
czerwca 1930 r. ogłoszonego w Monitorze Polskim Nr. 139 z dnia 18 czerwca 
1930 r., termin i warunki płatności trzeciej raty na nową emisję akcji, ogła ; 
szoną w Monitorze Polskim Nr. 11 z dnia 15 stycznia 1930: r. 
50 proc. ceny emisyjnej, przypadającej najpóźniej w dniu 30 czerwca rb., zo 
stają zmienione stosownie do treści wzmiankowanego postanowienia. 


okości 25 proc., t. j. zł. 26,25 od każdej akcji winna 
być wpłacona najpóźniej do 30 czerwca 1930 r., a ; 
2) pozostałe'25 proc. ceny emisyjnej, t. j. zł. 26,25, — tytułem ezwartej 


Wpłaty przyjmuje Sp. Ake. „Siłą i Światło" w Warszawie, ul. Mar- 
szałkowska Nr. 94, w godzinach od 10-ej do 13-ej, a w soboty do ł2-ej. 


rażli głosem: one 

S2 Rateaku! Pomocy! On mnie 
zadusi! 

_ Okazało się, że owego wieczora 
Lecore wyszedł z domu, pozestawia 
jac żonę w towarzystwie służącej. 
W pewnej chwili — służąca była 
w kuchni — zdawało się pani Leco- 
re, że słyszy jakiś podejrzany szmer 
w przyległym pokoju. Weszła tam 
i wówczas w jej podniesionej wyo- 
braźni zjawił się upiór ze straszliwą 
raną, z której broczyła się krew. 

Pani Lecore uciekła, przyczem z 
przerażenia o mało nie dostała po- 
mieszania zmysłów. 


Jej mąż, dowiedziawszy się o przy 
godzie, nazwał żonę histeryczką i 
oświadczył, że mimo wszystko nie o 
puści domu, choćby miał w nim za- 
mieszkać nawet sam. I rzeczywiście 
mimo perswazji krewnych i znajo- 
mych mieszka re sam w domu 
strachów. Żona jego bawi narazie u 


swojej matki. Mieszkańcy zaś Mar- 


sylji oczekują dalszych nieszczęść, 
jakie zwalą się na upartego niedo- 
wiarka, który — jak się okazuje -> 
jest człowiekiem bardzo dzielnym 
-i prawdziwie nieustraszonym. 


30 


6 LIPCA 1930 R. 


O RZEZ R 


Dzisl 


i dni następne 


CHARLESTONA 


„Kawał nieboszczyka” 


JEA 


nastepuje: 


Ministrów 
zezwalającego 
Dąbrow- 


i otrzymuje brzmienie następujące: 
zapasowego winna 


Za Kierownika Ministerstwa Skarbu: 
(7) W. BRONIEWSKI 
v. Dyrektor Departamentu 


w wysokości > 


APTENA MARA GĄSECKIEGO 
"W WARS ZAWIE, Ut.FRETA 10. 


Sprzedają aptekiiskłady apteczne. É 


PONONOW AE TE RZY SLA 


PAN POSEŁ . 
.. „Pan poseł wrócił do swej wioski ro 
dzinnej na wywczasy świąteczne. 
Zasiadł właśnie nad talerzem gro- 
chówki, ale po przełknięciu pierwszej 
łyżki powiada do żony. 
— Magda, mnie sie widzi, że to tra 
chę zamało: wędzonki. | 
.— Co???) Ino mi %ie wdziwiaj, pó- 
kim dobra. Tu nie jest żaden Sejm, a 
ja nie jestem żadne bebe... 
Żona, po sprzeczce do mążą: 
owrócę do rodzieów! 
— Masz pieniądze na drogą, — odpo 


 wiada zirytowany mąż. 


Żona, przelczywszy wręczoną jej kwo 
tę, ze zło: i 

— Prze 
wrót! 


na po 


. to nie starczy 


ję "Kupno i ¿przedaż. 


SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 


okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca. 
firma II. Pfeffer w Będzinie, Mala- - 
chowskiegó 38. dk 
JEST do sprzedania . kilka placów. - 


Wiadomość: Będzin, Sielocka 41. Ję- 
drzejek. : 

PLACE do sprzedania przy ulicy Wy- 
spiańskiego. Wiadomość: ulica OJkrzej 
42 u gospodarza. 

SAMOCHÓD 6 osobowy do sprzeda: 
nia. Wiądomość w admioistracji „Ex- 
presu“ Sosnowiec. 

LI W rty e a r. a | 
RADJO - odbiornik 3-ch iaimpowy «2 
głośnikiem i 3 pary słueliawex sprze- 
dam. Dąbrowa, 38-go Maja 21, R.  Le- 
siak, tel. 2 - 38 


30. 
POSADY i PRACE 


DOBRY FACH TO PIENIĄDZ. Kur- 
sy Szoferów. Mechaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjmu- 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
nale przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona. 
Kurs obniżony 20 proe. płatny w ra 


tach. V | 
UWAG KANDYDACI NA KIE ROW. 
CÓW.. SAMOCHODOWYCH! „ Kursy 
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. * Własne wur- 
szlaty. Nowe sześciocylindrowe samo- 
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy eodziennie. Sosriowiee, Warszańy 
ska 22. Zawiercie, 8-g0o Maja 21. Bielsko 
Biała. Nai Niwką 52. i DOS 
RETUSZERKA neg. poz.  posżakuje 
posady, Zgłoszenia tel. 16-06 w Sosnow 
cu do bichalierdz wod Oo 2 
POTRZEBNY chłopiec do piekarni 
uczciwy, który zna pracę. Żórawia 6 
Sosnowiec; Wojtkowiak. 

PANIENKA z ukończoną szkołą 4 kla 
sową zgodzi się na praktykę gdziekol 
wiek. Zgłoszenia do  „Iixpresu*. pod 
„„Panienka'. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. 
wiec, Smolna 18. 
POKÓJ ładny 


ae 
Sosno 
A AO E AT A 
KO słoneczny z osobnem 
wejściem na czas letni do wynajęcia. 
Cyganek, Łazy. ań 
POTRZEBNY pokój umeblowany zo 
osobnem wejściem w środmieściu. Zeto; 
szenia do administracji  „Kxpresu 
pod G. M. ki 
POSZUKUJĘ mieszkanie przy rodzie 
nie, okolicy Będzina. głoszenia: filija 
Będzin pod „Kawaler“. 
N RAZ da 


Zyubionz dokumenty e, 
SŁAW Jędralczyk zgubit 


ROLE ksią+ 


"zeczkę Kasy Chorych wydaną w Sosno, 


weu. 
SKWARA OTTON zgubił ksinżeczšą, 
wojskową wydaną przez P. K. U. 30 
snowiec. 

BALAS Zygmunt zgubił dn. 18 czerz| 
wca świadectwo praktyki ślusarskiej: 
wydane przez fabr. „Radocha”, 
ABRAM Ksyl Sztark zgubił dowód o- 
sobisty wydany w Pabrowie. DATA 
ZAGINĘŁO zaświadczenie karty tze. 
„mieślniczej na prowadzenie warsztatu 
krawieckiego. Wydane przez Wojewódz 
two Kieleckie, L. 27025/Mo 20 a a. F ram 
ciszek Motłoch, Kop. Czeladź, Borowa 


Nr. 4 
ERĄ 


$ PÓOŻNE. 
UNIEWAŻNIA się zgubiony weksel ini 
blanco na 1000 zł. z podpisem Władyx 
sława KRarysia. 

UNIEWAŻNIAM zgubiony legitymax 
cje rowerową, harcerską Barański Rod 
man. Sosnowiec, Sucha 360. , 
YKADO! Przyjadę Wiaż Z D. lielen 
i Stacjiem w sobotę wiecz, wruskawk 
lub poziomki chętnie bądzieriy spożyć 
wać. Ukłony i pozdrowienia od znajoą 
mych, a od piszącego te siywa ucalo 
wania. ies AETS 


Druk. „Expres Zagłebia* Sosnowiec, ul. leatralna l, tel, 4-94 


